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ORZECZNICTWO SĄDU NAJWYŻSZEGO

1.

Orzeczenie Sądu Najwyższego 
z dnia 17.IX.1986 r.

IV CR 236/86*

Do przedłużenia zakazu ponow­
nego użycia grobu na dalsze 20 lat 
w wypadku sporu o to uprawnienie 
m iędzy osobą wym ienioną w art. 
10 ust. 1 ustawy z dnia 31 stycznia  
1959 r. o cm entarzach i chowaniu

zm arłych (tekst jednolity: Dz. U. z 
1972 r. Nr 47, poz. 298) a osobą nie 
wymienioną w tym przepisie pier­
wszeństwo ma osoba wym ieniona  
w tym przepisie.

GLOSA
do powyższego orzeczenia

W  sp ra w ie , w  k tó re j p o w ó d k a  X  
d o m a g a ła  się w  p o zw ie  w n ie s io n y m  d o  
s ą d u  w o je w ó d zk ie g o  p rz ec iw k o  K u r ii  
B isk u p ie j „ u s ta le n ia  p ra w a  d o  g r o b u ” , 
sąd  w o jew ó d zk i u s ta li ł  w s e n te n c ji  w y ­
ro k u , że p o w ó d k a  je s t p o s ia d a c z e m  z a ­
le ż n y m  g r o b u ,  w  k tó ry m  w 1965 r. 
z o s ta ł p o c h o w a n y  jej są s ia d  S ta n is ła w  
F . ,  i z o b o w ią z a ł p o z w a n ą  K u r ię  B isk u ­
p ią  „ d o  p rz y ję c ia  o d  p o w ó d k i o p ła ty  
c m e n ta rn e j” za  p rz e d łu ż e n ie  2 0 - le tn ie -  
go  te rm in u ,  p rz e d  u p ły w e m  k tó re g o  
n ie  w o ln o  u ż y ć  te g o  g ro b u  d o  p o n o w ­
n e g o  p o c h o w a n ia . W  p o zo sta łe j b liże j 
n ie  o k re ś lo n e j częśc i sąd  p o w ó d z tw o  
o d d a lił .

Z  u z a sa d n ie n ia  w y ro k u  S ą d u  N a j­
w y ższeg o  w y n ik a , że g ró b  d la  S ta n is ­
ław a  F . „ z a k u p iła ” jego ż o n a  B ro n is ła ­
w a F . ,  k tó re j p o w ó d k a  X  p o m a g a ła  w 
p o g rz e b ie  m ę ż a , a g d y  w  d w a  la ta  p ó ­
źn ie j z m a rła  B ro n is ław a  F . ,  p o w ó d k a , 
w y k o n u ją c  jej w o lę , „z  w ła sn y c h  f u n ­
d u sz y  z a k u p iła  p lac  p rz y  g ro b ie  m ęża  
B ro n is ław y  F . i z o rg an izo w a ła  p o g rz e b , 
w  k tó ry m  b ra li  u d z ia ł „ ty lk o  są s ie d z i” . 
N a s tę p n ie  p o w ó d k a , n a jw id o c zn ie j za ­
p rz y ja ź n io n a  ze  z m a rły m i za ich  ży cia ,

w łasn y m  k o sz tem  w y staw iła  im  w sp ó l­
ny  n a g ro b ek  i „ p rz e z  cały  czas o p ie k o ­
w ała się ty m i g ro b a m i i u trz y m y w a ła  je 
w n a le ży ty m  s ta n ie ” .

W  1985 r. p o w ó d k a  z g ło s iła  się  d o  
z a rz ąd u  c m e n ta rz a  z z a m ia re m  u i­
szczen ia  o p ła ty  za p rz e d łu ż e n ie  n a  d a l­
sze 20 la t zakazu  p o n o w n e g o  c h o w an ia  
w g ro b ie  S ta n is ła w a  F . ,  lecz  w  z a rz ą ­
dz ie  o św iad czo n o  jej, że o p ła tę  n a leży  
u iśc ić  d o p ie ro  p o  u p ły w ie  20  la t. G d y  
p o n o w n ie  p rz y b y ła  d o  z a rz ą d u  c m e n ta ­
rza  zo sta ła  p o in fo rm o w a n a , że  o p ła tę  
u iśc iła  ju ż  W a n d a  S. W  re z u lta c ie  n ie  
p rz y ję to  od  p o w ó d k i o p ła ty  i p o u c z o n o  
ją, że m o że  „ u s ta lić  sw e p ra w o  d o  g ro ­
b u  S tan is ław a  F . w d ro d z e  są d o w e j” .

W  w y n ik u  rew izji w n ie s io n e j p rz ez  
s tro n ę  p o z w an ą  S ąd  N a jw y ższy  u c h y lił 
w całości w yrok  sąd u  w o jew ó d zk ieg o  i 
p rz ek a za ł m u  sp ra w ę  d o  p o n o w n e g o  
ro z p o zn a n ia . Ja k  w y n ik a  z m o ty w ó w  
w y ro k u  S ą d u  N a jw y ższe g o , p rz y c z y n ą  
u c h y le n ia  w y ro k u  b y ł b ra k  u s ta le ń  u p ­
ra w n ie ń  W an d y  S. d o  g ro b u  S ta n is ła ­
w a F . O k o licz n o ść  ta  m a  m ie ć , w 
p rz e k o n a n iu  S ą d u  N a jw y ższe g o , d e cy ­
d u jąc e  z n ac ze n ie  d la  ro z s trz y g n ię c ia  —

• OSNCPA nr 12/87, poz. 206.
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w  św ie tle  a r t .  10 u s t. 1 u s taw y  o 
c m e n ta rz a c h  i c h o w a n iu  z m a rły c h  —  o 
ty m , k to  je s t u p ra w n io n y  d o  u iszczen ia  
o p ła ty : p o w ó d k a  czy  W a n d a  S .?  N a ­
to m ia s t  w  sp ra w ie  u s ta le n ia , że p o w ó d ­
ka  je s t p o s ia d a c z e m  za leżn y m  g ro b u  
S ta n is ła w a  F . ,  S ą d  N ajw y ższy  u z n a ł, 
że u s ta le n ie  tak ie  z o sta ło  d o k o n a n e  z 
n a ru s z e n ie m  a r t .  10 u s t. 1 cy t. u s ta w y , 
g d y ż  „ p ra w a  p o s ia d ac za  za leżn eg o  g ro ­
b u  S ta n is ła w a  F . ” n a b y ła  jego żona 
B ro n is ła w a  F . ,  a lb o w ie m  o n a  go  p o ­
c h o w a ła , a  n ie  p o w ó d k a . U p o w aż n ie n ie  
w ięc  p o w ó d k i p rz e z  B ro n isław ę  F . do  
o p iek i n a d  ty m  g ro b e m  i u iszczen ia  o p ­
ła ty  za p o c h o w a n ie  B ron isław y  F . w 
s ą s ie d n im  g ro b ie  o raz  p ie lę g n ac ja  o b u  
g ro b ó w , a  tak że  w y b u d o w an ie  jed n eg o  
w sp ó ln e g o  n a g ro b k a  —  n ie  p ro w a d zą  
d o  n a b y c ia  p rz e z  p o w ó d k ę  „ u p ra w n ie ­
n ia  p o s ia d a c z a  z a leż n e g o  g ro b u  S ta n is ­
ław a  F . ” U z n a n ie , że p o w ó d k a  n ab y ła  
ta k ie  u p ra w n ie n ie ,  p o zo sta je  w sp rz e ­
c z n o śc i z a r t .  10 u st. 1 cy t. u staw y . 
W re sz c ie  —  p rz y p o m n ia ł  S ąd  N a jw y ż ­
szy  —  p ra w o  d o  g ro b u  n ie  p o d leg a  re ­
g u ło m  d z ie d z ic ze n ia .

R o z w a ż a n ia  n a d  ro zs trzy g n ięc iem  
o b u  są d ó w  n a leży  ro zp o cząć  o d  p o d ­
s ta w o w e g o  p y ta n ia , o co w łaściw ie 
c h o d z i p o w ó d c e  i jak im i ś ro d k a m i dąży  
o n a  d o  w y tk n ię te g o  celu . P y ta n ie m  
ty m  n ie  z a jm o w ał się sąd  w o jew ó d zk i, 
a n i S ą d  N a jw y ż sz y , jakko lw iek  p rzec ież  
o d  te g o  n a le ża ło  zacząć , b y ła  to  b o ­
w ie m  is to ta  sp o ru .

O tó ż  ro z w a ż a n ia  nasze  m u sz ą  się z 
k o n ie c z n o śc i o g ra n ic z y ć  do, teg o , czego 
m o ż e m y  się  d o w ie d z ie ć  o s ta n ie  fa k ty ­
c z n y m  z  g ło so w a n e g o  w y ro k u . Ja k o  za ­
ło ż e n ie  m u s im y  p rz y ją ć , że p o w ó d k a , 
z a jm u ją c  się o p ie k ą  n a d  o b y d w o m a  
g ro b a m i i u t rz y m u ją c  je w n a le ży ty m  
s ta n ie ,  u w a ż a ła , iż  o d m o w a  p rz y ję c ia  
o d  n ie j o p ła ty  p rz e w id z ia n e j za p o c h o ­
w an ie  zw ło k , k tó re j u iszczen ie  u n ie ­
m o ż liw ia  p o n o w n e  ch o w an ie  p rz ed  
u p ły w e m  20  la t, s ta n o w i n a ru sz e n ie  jej

p ra w a  d o  g ro b u . W y to c z e n ie  p o w ó d z t­
w a p rz ec iw k o  K u r ii  B isk u p ie j jako  za ­
rz ą d c y  c m e n ta rz a  w y z n an io w e g o  m ia ło  
n a  c e lu  o c h ro n ę  teg o  p ra w a . N ie  w ie ­
m y , c ze g o  ż ąd a ła  p o w ó d k a  w  p o z w ie , a 
w  sz c z e g ó ln o śc i, czy  u s ta le n ie , „że  p o ­
w ó d k a  jes t p o s ia d a c z e m  z a le ż n y m  g ro ­
b u ” , je s t u w z g lę d n ie n ie m  ż ą d a n ia  p o z ­
w u , czy  te ż  je s t to  w ła sn a  re d a k c ja  
są d u  w o jew ó d zk ieg o . W ie m y , że o p ró c z  
te g o  p o w ó d k -  żąd a ła  z o b o w iąz an ia  p o z ­
w a n e j d o  p rz y ję c ia  o d  n iej w s p o m n ia ­
nej o p ła ty .

Z a c z n ijm y  o d  p ie rw sz e g o  ż ą d a n ia  i 
z a s ta n ó w m y  się n a d  ty m , co  d a je  p o ­
w ó d c e  u s ta le n ie , że jes t p o sia d ac ze m  
z a le ż n y m  g r o b u ,  w  k tó ry m  p o c h o w a n y  
je s t S ta n is ła w  F . Ż ą d a n ie  p o z w u  za ­
w sze m u si o d p o w ia d ać  ro d za jo w i o c h ro ­
n y  p ra w n e j,  k tó re j u z y sk a n ie  je s t ce lem  
p ro c e su . N ic  n ie  u p o w a ż n ia  d o  p rz y ję ­
c ia , że k to k o lw ie k  n a ru sz y ł p ra w o  p o ­
w ó d k i. O  jak ie  w ięc  p ra w o  m o że  tu  
c h o d z ić ?  Je ż e li  c h o d z i ó  g ró b , w  k tó ­
ry m  p o c h o w a n y  jes t S ta n is ła w  F . ,  to  w 
św ie tle  p rz y to c z o n e g o  s ta n u  fa k ty c z n e ­
go  sp ra w y  jes t raczej o c zy w is te , że p o ­
w ó d ce  n ie  p rz y s łu g u je  ż a d n e  w łasn e  
p ra w o  d o  te g o  g ro b u . P ra w o  to  b o ­
w iem  p rz y s łu g iw a ło  żon ie  z m a rłe g o  —  
B ro n is ław ie  F . w  w y n ik u  zaw arte j 
p rz e z  n ią  z z a rz ą d e m  c m e n ta rz a  u m o ­
w y o  p o c h o w a n ie  zw łok  S ta n is ła w a  F . i 
jako  n ie d z ie d z ic z n e , n ie  p rz e sz ło  n a  
p o w ó d k ę . N ie  o zn acza  to  jeszcze , że 
w y g asło  o n o  w sk u te k  śm ie rc i B ro n is ła ­
w y F . P rz y s łu g u je  o n o , a le ju ż  z ty tu łu  
w ła sn e g o  p ra w a , in n y m  o so b o m  z n a j­
b liż sze j ro d z in y  z m a rłe g o , u p ra w n io ­
n y m  d o  p o c h o w a n ia  d a lszy c h  z w ło k  w 
g ro b ie  S ta n is ła w a  F . ,  a w ięc  o so b o m  
w y m ie n io n y m  w  a r t.  10 u s t. 1 u s taw y  
p rz y  o d p o w ie d n im  s to so w a n iu  w sk a ­
zów ki co  d o  k o le jn o śc i p o sz c ze g ó ln y c h  
u p ra w n ie ń ,  w yn ika jące j z u re g u lo w a ­
n y c h  w k o d e k s ie  c y w iln y m  re g u ł d z ie ­
d z ic z e n ia  (a r t .  931 i n a s t . ) * 1 D o  o só b

1 Por. S. Rud n i c k i :  Zagadnienia cywilistyczne ustawy o cmentarzach i chowaniu 
zmarłych, Pal. 10—11/87, s. 104 i nast.; orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 23.11.1979 r.
I C R '2/79, OSNCP 10/79, poz. 195.
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ty c h  p o w ó d k a  z  p e w n o śc ią  n ie  n a le ż y , 
g d y ż  m ó w i się  o  n iej jako  o  są s ia d c e , a 
n ie  jak o  o  c z ło n k u  ro d z in y  z m a rłe g o . 
G d y  w ięc  p o w ó d c e  n ie  p rz y s łu g u je  
p ra w o  d o  g ro b u  S ta n is ła w a  F . ,  to  ja­
k ież  jej u p ra w n ie n ia  d o  te g o  g ro b u  
m o g ą  p o d leg a ć  o c h ro n ie  sąd o w ej?

O tó ż  w  w y p a d k u , g d y  n a ru sz e n ie  n ie  
d o ty c z y  sa m eg o  p ra w a  d o  g r o b u ,  a ty l ­
ko p o siad an ia , p o siad aczo w i g ro b u  p rz y ­
s łu g u je  o c h ro n a  p o se so ry jn a  (a rt .  344 
k .c .)2. Ja k  w y n ik a  z  o p isu  c z y n n o śc i 
p o w ó d k i w y k o n y w a n y c h  p rz e z  n ią  w 
zw iąz k u  z p ie lę g n a c ją  g ro b u ,  św ia d c zą  
o n e  o  ty m , że  p o w ó d k a  b y ła  p o s ia ­
d a cz k ą  g ro b u . W y d a je  się ta k ż e , że 
w ła d a ła  g ro b e m  S ta n is ła w a  F . w  z a k re ­
sie  o k re ś lo n y m  tre ś c ią  p ra w a  d o  g ro b u . 
B y łab y  w ięc  p o s ia d a c z k ą  z a leż n ą . N a ­
su w a  się tu  p y ta n ie , czy  p o s ia d ac z  
u w a ża jąc y  się (jak  to  p o w sz e c h n ie  się 
sp o ty k a )  za  w łaśc ic ie la  g ro b u  je s t p o ­
s ia d a c z e m  sa m o is tn y m . O tó ż  w  p iś ­
m ie n n ic tw ie  i w o rz e c z n ic tw ie  r e p re ­
z e n to w a n e  są  d w a  p o g lą d y . W e d łu g  
p ie rw sze g o  „ w ła d z tw o  fa k ty c z n e  n a d  
rz ec zą  jak  w ła śc ic ie l, tz n . p o s ia d a n ie  
s a m o is tn e , w y s tę p u je  ty lk o  w te d y , g d y  
o so b a  w ła d a jąc a  rz ec zą  m o że  sta ć  się 
jej w łaśc ic ie lem . In n y m i s ło w y , m o ż li­
w ość  p o w s ta n ia  p o s ia d a n ia  sa m o is tn e g o  
za leży  o d  teg o , czy  is tn ie je  m o żliw o ść  
p o w s ta n ia  w ła sn o śc i” .3 W e d łu g  teg o  
p o g lą d u  n ie  m a  s a m o is tn e g o  p o s ia d a n ia  
g ro b u ,  g d y ż  g ró b , jako  część  sk ład o w a  
n ie ru c h o m o ś c i ,  n ie  s ta n o w i p rz e d m io tu  
o d rę b n e j o d  g r u n tu  w łasn o śc i (a rt . 47 
§ 1 k .c .) . N a to m ia s t  w e d łu g  d ru g ie g o  
p o g lą d u  tre ś ć  p o s ia d a n ia  s a m o is tn e g o  
n ie  je s t z d e te rm in o w a n a  tre ś c ią  w ła s ­
n o śc i,4 a w ięc  n ie  b y ło b y  w y łączo n e  
sa m o is tn e  p o s ia d a n ie  g ro b u .  N ie  jes t 1

m o żliw e  w y c z e rp u ją c e  u z a s a d n ie n ie  
a p ro b a ty  p ie rw sz e g o  czy  d ru g ie g o  s ta ­
n o w isk a  w  n in ie jsz e j g losie . D la te g o  
o g ra n ic z a m  się ty lk o  d o  z asy g n a liz o w a ­
n ia  te g o  in te re su ją c e g o  i t ru d n e g o  
p ro b le m u , k tó ry  w  p o w o je n n y m  p iś ­
m ie n n ic tw ie  p o lsk im  n ie  z o s ta ł je d n o ­
z n ac zn ie  ro z s trz y g n ię ty .

J e d n a k ż e  o c h ro n y  p o se so ry jn e j m o że  
ż ą d a ć  p o s ia d a c z , k tó re g o  p o s ia d a n ie  
zo sta ło  n a ru sz o n e . T y m c z a se m  z  p r z y ­
to c z o n e g o  p rz e z  S ą d  N a jw y ższy  s ta n u  
fa k ty c z n e g o  n ie  w y n ik a , aże b y  k to k o l­
w iek  n a ru sz y ł p o s ia d a n ie  p o w ó d k i. P ły ­
n ie  s tą d  w n io se k , że  p o w ó d c e  n ie  
p rz y s łu g iw a ła  o c h ro n a  p o se so ry jn a .

N ie  w ia d o m o , co S ąd  N a jw y ższy  
m ia ł n a  m y śli m ó w iąc , że  p o w ó d k a  
„ n a b y ła  u p ra w n ie n ia  p o s ia d ac za  za le ­
ż n eg o  d o  g ro b u  S ta n is ła w a  F . ” . O  ja­
k ie  u p ra w n ie n ia  m oże tu  c h o d z ić?  
P rz e c ie ż  p o s ia d a n ie  to  w ła d z tw o  fa k ty ­
c z n e , a  n ie  „ u p ra w n ie n ie ” . Je ś li zaś 
c h o d z i o p o s ia d a n ie , to  n ie  m o żn a  z g o ­
d z ić  się  z S ą d e m  N a jw y ż sz y m , jak o b y  
p o w ó d k a  n ie  m o g ła  b y ć  u z n a n a  za p o ­
s iad aczk ę  g ro b u  d la te g o , że zw łok i 
S ta n is ła w a  F . p o c h o w ała  B ro n isław a  
F . ,  a n ie  p o w ó d k a . P rz e c ież  p o sia d an ie  
je s t s ta n e m  fa k ty c z n y m , o  k tó ry m  ro z ­
s trz y g a  sa m o  ty lk o  fa k ty c z n e  w ła d z tw o . 
N ic  u le g a  zaś c h y b a  w ą tp liw o śc i, że 
p o w ó d k a  p o  śm ie rc i  B ro n is ław y  F . s ta ­
ła  się p o s ia d a c z k ą  o b u  g ro b ó w . U s ta le ­
n ie  p rz ez  są d , że  p o w ó d k a  b y ła  p o s ia ­
d a cz k ą  z a leż n ą , n ic  jed n a k  p o w ó d c e  n ie  
d a je  i w  n ic z y m  jej sy tu a c ji  p ra w n e j 
n ie  z m ie n ia . M o ż n a  z a te m  s tw ie rd z ić , 
że p o w ó d k a  n ie  m a  in te re s u  p ra w n e g o  
w  ta k im  u s ta le n iu  (a rt . 189 k .p .c .) .

M o ż n a  się  z a s ta n a w ia ć , czy  n ie  z o s ­
ta ło  n a ru sz o n e  d o b ro  o so b is te  p o w ó d k i,

2 Orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 4.V I.1982 r. ICR 141/82, OSNCPA nr 2- 
-3/83, poz. 41.

Orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 7.V. 1986 r. III CRN 60/86, OSNCPA 9/87, 
poz. 133.

1 A. K u n i c k i  (w:) System prawa cywilnego, t. II, s. 832, wydawnictwo PAN, 1977.
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k tó re g o  p rz e d m io te m  b y ł k u lt  p a m ię c i 
z a p rz y ja ź n io n e g o  z n ią  S ta n is ła w a  F .,  
a le  i to  n ie  w y n ik a  ze  s ta n u  fa k ty c z n e ­
g o  sp ra w y . S a m  fa k t o d m o w y  p rz y ję c ia  
o p ła ty  c m e n ta rn e j  o d  p o w ó d k i n ie  ro ­
d z i ż a d n y c h  ro sz cz e ń . Z a s trz e ż e n ie  
w y łączające  n a  d a lsze  20 la t p ra w o  p o ­
n o w n e g o  u ż y c ia  g ro b u  d o  p o c h o w a n ia  
m o że  zg łos ić  i o p ła tę  u iśc ić  w e d łu g  a rt. 
7 u s t .  2 u s ta w y  „ ja k ak o lw ie k  o so b a ” . 
N ie  je s t to  je d n a k  —  w  te c h n ic z n y m  
z n a c z e n iu  te g o  słow a —  u p ra w n ie n ie . 
U p ra w n ie n ie  b o w ie m  je s t zaw sze  e m a -  
n a c ją  jak ieg o ś  o k re ś lo n e g o  p ra w a  p o d ­
m io to w e g o . Z aw sze  też  u p ra w n ie n iu  
jed n e j o so b y  o d p o w ia d a  o b o w ią ze k  
d ru g ie j .  W  a r t .  7 u s t. 2 c h o d z i w ięc  po  
p ro s tu  o  fa k ty c z n ą  m o żn o ść  u isz cz en ia  
te j o p ła ty  p rz e z  k o g o k o lw iek , w ty m  
n a w e t p rz e z  te g o , k o m u  n ie  p rz y s łu g u ­
je ż a d n e  p ra w o  d o  g ro b u  i k to  p rz e z  
fa k t u isz c z e n ia  o p ła ty  i z g ło sze n ia  za ­
s trz e ż e n ia  n ie  n a b y w a  d la  s ie b ie  ż a d n e ­
g o  p ra w a ; k o rz y s ta  z te g o  ty lk o  te n , 
k o m u  p rz y s łu g u je  p ra w o  d o  g ro b u . 
O z n a c z a  to , że  z a rz ą d  c m e n ta rz a  m u si 
p rz y ją ć  w s p o m n ia n ą  o p ła tę  o d  k a żd e g o , 
k to  c h ce  ją  u iśc ić , b e z  m o żn o śc i leg i­
ty m o w a n ia  p ła c ą c e g o  co d o  jego  p ra w a  
d o  g ro b u . O k re ś lo n a  w ięc  w a r t.  10 
u s t .  1 k o le jn o ść  n ie  m a tu  a b so lu tn ie  
ż a d n e g o  z n a c z e n ia : d o ty c z y  o n a  c a łk o ­
w ic ie  in n e j sy tu a c ji  i n ie d o p u sz c z a ln e  
je s t s to so w a n ie  jej p rz e z  a n a lo g ię  do  
o d m ie n n e j z u p e łn ie  h ip o te z y  a r t .  7 u s t. 
2. Z a c h o d z i tu  p o d o b ie ń s tw o  d o  h ip o ­
te z y  a r t .  3 5 6  § 2 k .c . s ta n o w ią c e j, że 
jeże li w ie rz y te ln o ść  jes t w y m a g a ln a , to  
w ie rzy c ie l n ie  m o że  o d m ó w ić  p rz y ję c ia  
św ia d c z e n ia  o d  o so b y  trz e c ie j,  c h o c ia ż ­
b y  d z ia ła ła  o n a  b e z  w ied zy  d łu ż n ik a . 
T a k ż e  i tu  te n ,  k to  p łac i c u d z y  d łu g , 
c zy n i ta k  d la te g o , że c h ce  i m o że , a n ie  
d la te g o , że  m a  p ra w o  i w y n ik a ją ce  z 
n ieg o  u p ra w n ie n ie .

R e z u l ta te m  ty c h  ro z w a ż a ń  je s t w n io ­
sek , że te z a  g ło so w a n e g o  o rz ec ze n ia ,

id e n ty f ik u ją c a  m o żn o ść  fa k ty c z n ą  u isz ­
czen ia  o p ła ty  z u p ra w n ie n ie m , jest 
b łę d n a . W p ro w a d z a n ie  w ięc  o k re ś lo n e j 
w a r t.  10 u s t. 1 k o le jn o śc i m ięd zy  
„ u p ra w n io n y m i” stan o w i w y k ład n ię  con­
tra legem.

Je d y n y m  sk u tk ie m  zg ło szen ia  z a s trz e ­
żen ia  i u isz c z e n ia  o p ła ty  jes t p rz e d łu ­
żen ie  t e r m in u ,  w  k tó ry m  n ie  m o ż n a  
u żyć  g ro b u  d o  p o n o w n e g o  ch o w an ia . 
O so b a , k tó ra  zg łasza  zas trz eż en ie  i u isz ­
cza o p ła tę ,  n ie  n a b y w a  d la  s ie b ie  ż a d ­
neg o  p ra w a , a  te n ,  k o m u  p rz y s łu g u je  
p ra w o  d o  g ro b u ,  n ie  tra c i go ; n ie  u leg a  
o n o  tak ż e  ż a d n e m u  o g ra n ic z e n iu . P rz e z  
u isz c z e n ie  o p ła ty  p rz e z  W a n d ę  S. p o ­
s ia d an ie  p o w ó d k i tak ż e  n ie  z o sta ło  w 
n icz y m  n a ru sz o n e . D la te g o  te ż  ż ą d a n ie  
z o b o w iąz an ia  z a rz ą d u  c m e n ta rz a  (K u r ii  
B isk u p ie j)  d o  p rz y ję c ia  o d  p o w ó d k i 
w sp o m n ia n e j o p ła ty  b y ło  b e z z a sa d n e  i 
p o w in n o  u le c  o d d a le n iu . S ą d  N a jw y ż ­
szy p o w in ien  b y ł z a te m  z m ie n ić  z a sk a r­
żo n y  w y ro k  i p o w ó d z tw o  o d d a lić  bez  
p o trz e b y  ro z w aż a n ia  u p ra w n ie ń  W a n d y  
S. d o  g ro b u  S ta n is ła w a  F .

O s ta tn ia  k w e s tia , k tó ra  w iąże  się z 
g ło so w a n y m  w y ro k ie m , to  w łaśc iw o ść  
rzeczo w a są d u . P o w ó d z tw o  z o sta ło  w y ­
to cz o n e  „o  u s ta le n ie  p ra w a  d o  g r o b u ” . 
Ze s ta n u  fa k ty c z n e g o  n ie  w y n ik a  je d ­
n a k , że p o w ó d k a  d o c h o d z iła  o c h ro n y  
sw ojego  p ra w a  o so b is te g o . Ja k  się w y ­
d a je , c h o d z iło  jej o  o c h ro n ę  jej w ła d z ­
tw a  fa k ty c z n e g o , k tó re m u  w  jej p rz e ­
k o n a n iu  m o g ło  z ag ra ża ć  u isz cz en ie  
p rz ez  W a n d ę  S . o p ła ty  c m e n ta rn e j.  
Je ś li ta k  b y ło , to  w  ta k im  ra z ie  sp ó r  
n ie  b y ł sp o re m  o  p ra w o  n iem a ją tk o w e  i 
w ów czas są d e m  w łaśc iw y m  d o  ro z p o ­
z n an ia  sp ra w y  b y łb y  sąd  re jo n o w y . 
T rz e b a  w sza k że  p rz y z n a ć , że  w  b ra k u  
d o k ła d n e g o  o k re ś le n ia  ro sz c z e ń , k tó ­
ry c h  d o c h o d z iła  p o w ó d k a , t r u d n o  jes t 
zak w a lifik o w ać  p ra w id ło w o  żąd a n ie  
pozw u .
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